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Mężowie katoliccy na front Akcji Katolickiej!
Założyliśmy Katolickie Stowarzyszenie Mężów.

W  piątek, dalia 8 tom. odbyło się 
konstytucyjne zebrani/a Kat, Stowarzy­
szenia Mężów w Ogmiisku Partafjalmem
0 godz. 20-tej. Treściwy li głęboko uję­
ty referat ideowy na temat: „Potrzeba
1 zadania mężów katolickich w apo­
stolstwie Akcji Katolickiej “ wygłosił 
ks. Proboszcz.

Jest rzeczą naturalną —  wywodził 
Ksiądz Proboszcz — że przy za­
sadniczej iteitotnej równości niewiasty 
z mężczyzną urzeczywistnia się w męż­
czyźnie pewien stan wyniesienia. Męż­
czyzna jest głową rodziny. On też 
dzierży władzę w państwie i w koście­
le. Stąd też wśród czterech podstawo- 
wycli stowarzyszeń A k c ji KatoiicMiej, 
mężczyźni witnnli zająć przodujące sta- 
riowisko i  dlateglo Kat. Stów. Mężów 
będą filarem  i kością pacierzową no­
woczesnej A kcji Katolickiej.

Żeby m ężow ie katoliccy m ogli ten 
cel spełnić, muszą posiąść życie du­
chowe, ukochać modlitwę, krzepić du­
sze swoje często Sakramentami św., 
słowem pyć praktykującym i katoli­
kami. W  parze z życiem duchowuem 
pójdzie uświadomienie religijnie mę- j 
żów. Kto chce działać w  apostolstwie i 
Akcji Katolickiej musi być przekona- j 
nym katolikiem  i  winien wiedzieć, że j 
ostatecznym celem człowliieka nie są \ 

jego sprawy doczesne, ale zbawienie ! 
wiekuiste i  szerzenie Królestwa Boże- j 
go na ziemi. To głębokie przekonanie ! 
katolickie, które przyświecać będzie j 
pracy apostolskiej, trzeba sobie zdo­
być, umocnić i pogłębić przeiz kształ- i 
cenie się w prawdach religijnych.

W arunkiem zasadniczym i cechą t 
charakterystyczną męża katolickiego | 
będzie to, że zwiąże się świadomie : 
i decydująco z hierarchją Kościoła 
katolickiego t. j. że okaże dobitnie 
a poważnie swoją niezłomną wierność 
dla Ojca św., biskupa j  proboszcza 
swego. Tym  sposobem świat mężczyzn 
katolickich stworzy nieugięty front

opinjdi katolickiej i  czyinniego ujmowa­
nia się za wszysitkiemdi isprawiami Ko­
ścioła katolickiego.

Zakusy mocy ciemności, które dziś 
przypuszczają koncentryczny atak na 
Kościół św., przełam ie jednolity, silny 
front zorganizowanych bojowników 
il bojowniczek A k c ji Katolickiej z Mę­
żam i Katolickim i1 na czele, a sprawa 
Boża zwycięży!

Zgromadzeni wysłuchali; w  skupie­
niu tego ważnego referatu. W  dysku­
sji zabrał głos p. mec. dr. Łasiński, 
członek Zarządu Kat. Stów. Mężów 
w  Poznaniu, dając wyraz radości, że 
oddział tego stowarzyszenia powstaje 
także w parafji naszej. Następnie 25 
z obecnych zgłosiło przystąpilenie swot- 
je  na członków oddziału Kat. Stów.

Mężów w naszej parafji. Do kierow­
nictwa oddziału zostali jednogłośnie 
wybrani pp. mgr. Zygmunt Duszyński, 
jako prezes, em. rektor szkoły Lan­
ge, jako sekretarz; em. kierownik 
szkoły Matuszewski, jako skarbnik. 
Nowo wybrany prezes w  imieniu swo- 
jem i całego kierownictwa wyraził po­
dziękowanie za wybór oraz złożył 
przyrzeczenie, że z calem poświęce­
niem będzie pracował dla dobra i roz­
woju oddziału Kat. Stów. Mężów. P ie­
śnią „Jezu Chryste Parnlla m iły “ zakoń­
czono to tak ważne i podnoczące na 
duchu zebranie.

Początek zrobiony! Teraz czas na 
was Mężowie Katoliccy w  parafji na­
szej. Zechciejcie zrozumieć konieczną 
potrzebę Kat. Stów. Mężów i do niego 
licznie się zgłaszajcie! Hasło dni na­
szych brzmi: Mężowie Katoliccy na 
front Akcji Katolickiej!

Bezpośrednio przed Komunją św. ka­
jdan na znak pokory bije się trzykrotnie
w piersi i mówi: „Panie, nie jestem go­
dzien, abyś wszedł do przybytku serca 
mego, ale rzeknij tylko słowo a będzie 
zbawiona dusza moja.

Myśli liturgiczne.

Kalendarzyk liturgiczny.
Niedziela, 17. 3j Druga W. Postu.

Główną myślą dzisiejszej Mszy św. jesit 
P rzemieni mila: a) Praemitemienie Chry­
stusa: nia górzie) Tabor, b) przemiana (na 
diabre) duszy naszej.

Jesteśmy w  kościele, jakby u stóp 
góry Tabor, którą jest ołtarz. Na ołta­
rzu — (por. Taibor w ewiamg.eljl) doko­
nuje się iwt każdej Mszy św. przemiana 
<-■ przeistoczenie.

Maimy wiatąpić ma tę górę; mamy 
(także samych siebie przemienić. Droga 
dio przemiany jest wskazana, w  Lekcji, a 
to jest droga przykazań (por. oifertorjum), 
kitóra mals prowadzi na górę Tabor. —
Oto cel W. Postu, uświęcenie i pizemic-

POŻY CZkTn  A RO DO W^J na budowa Domu Katolickiego!

Przed Komunją św. wiernych mini. 
strant odmawia „Confiteor" w imieniu 
łych, którzy mają przystąpić do Komunji 
św„ gdyż nie jest za wielkiem uniżeniem 
się wobec Boga wyznanie swych grzechów 
przed przyjęciem Go do serca.

nienlie duslzyi, by; śwliętoiścią laski ja­
śniała.

Poniedziałek, 18. 3. Św. Cyryla JerozoL, 
biskupa i doktora.

Wtorek, 19. 3. Św. Józefa Oblubieńca Naj­
świętszej Marji Panny.
Przerywamy nastrój wielkanocny, ale 
nie w ten sposób, żeby aż przykazanie 
postu i  powagi tegoi czasu, gwałcić zaba­
wami. Tylko większą uwagę zwracamy 
dziś na św. Józefa. Będziemy jednak 
mtclii drugie święto ku czci Oblubieńca 
N. M. P „ ,przypadające w  3-cią środę po 
Wielkanocy, wtedy więcej mu uwagi po­
święcimy.

Czwartek, 21. 3. Św. Benedykta opafa.
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Marzec ■— miesiącem św. Józefa.
Kochajmy świętego Józefo, bo feto mi­

łuj© Jaausiai i Marję, Matkę Jego Najświęt­
szą, ten powinien miłować także i  świę­
tego Józefa. „Wtenczas dopiero ra|tunek 
Kościoła i całego społeczeństwa będzie za­
pewniony, |— powiedział Papież Piius IX — 
gdy diwiie .podpory Kościoła św., Najśw. 
Piamma i  Józef św., zajmą takie stanowi - 
sfeoj, jakie im  się z wioli1 Bożej należy'1.

Cześć i  nabożeństwo winniśmy św. Jó­
zefowi, ponieważ jest: Najczystszym 
Oblubieńcem Najśw. Panny i najtkliw­
szym! Opiekunem Najśiw. Rodziny. Sam 
Bóg wi Trójcy Jedyny, wybierając św. Jó­
zefa na Opiekuna Najśw. Rodziny, przez 
to sarnio niesłychani© go uczcił, czciła go

Gzy masz w! .siwym pokoiku krzyż?... 
Jeśli go nie posiadasz, postaraj się o te.n 
znaik Zbawienia!. A  gdy goi mieć będziesz, 
mi© uwialżaj goi za prosty miebel w twem 
mieszkaniu, za rzecz obojętną, lecz staraj 
się chioić kilka .chwil codziennie spędzić 
u stop krzyża. Zastanów się, kto na nim 
wisi, z rozpiętemil rękami iw okrutnej mę­
ce?... ( ' ,, i i i i

To 'ttwój Zbawiciel, który przed 1900 laty 
skonał ma mim: za twoje grzechy... Grzech 
pierworodny zamknął ci drzwi do nieba. 
Nigdy nile mógłbyś się do niego dostać, 
gdyby nile ulitowała, się nad tobą miłość 
Zbawiciela. „Umiłował mnie — mówi 
św. iPawelł — i wydał się za mnie..."

Przypomnij sobie także, ile to razy 
zgrzeszyłeś w twem życiu, może nawet 
ciężko... Za twoje winy wylał Zbawiciel 
ma krzylżui Krew Swą Najświętszą aż do 
ostatniej kropelki, Pomyśl — czy nie na­
leży Mu się za. tę bezcenną łaskę wdzięoz-

Najśw. Dziewica, a Syn Boży był mu pod­
dany i posłuszny na każde skinienie.

Rozbudzajmy więc w sercu naszem 
gorące nabożeństwo' doi świętego Józefa, 
zwłaszcza w  marcu, miesiącu czci jego 
szczególnie poświęconym; uciekajmy się 
do miieigo w każdej potrzebie, naśladujmy 
jego przepiękne cno|ty, a szczególniej 
skromność i  czystość nieskalaną.

przed świętem św. Józefa (19-go mar­
ca) postarajmy się odprawić nowennę lub 
trzydniowe nabożeństwo, a w sam dzień 
śWilęrta miech każdy gorąco odda się mu 
w opiekę.

noiść bez granic,?... A 'Gzy ty ją masz w 
Sercu?... Gzy Mu :za nią dziękujesz? Mio- 
żieś Mu nigdy jeszcze nie podziękował za 
tę ferwaiwią za ciebie Mękę... zai dobrodziej- 
stiwtoi Odkupienia?...

Przypatrz Się Zba(wiiicielowi> i wniknij 
w Jelga katusze, jakie) poniósł dla mas 
1900 liait. tiemu... Opuszczony od wszyst­
kich, wydany w ręce zazdrosnych i  zbrod­
niczych faryzeuszów, na pastwę okrutnym 
katom, .zawieszony na twiardam. drzewie., 
trzema gwoiźdizdami, rozdzieraj ącemf1 Mu 
Ramy. Wniknij w ten bezmiar Męki i za­
płacz na|d Zbawicielem... Patrz, jak cię 
umiłował... Pomylśl —< czy mie należy Mu 
się zia. to1 miłość 'wzajem.na?...

(Gziaisiem życie nasz© jelst ciężkie, cier­
pienie nais, przylgnięta, smutek i  ból odej­
muje chęć doi życia. Może i ty jesteś 
smuitlny... może w tiwiern isercu ból, cier­
pienie... może nawet i rozpacz. Może so­
bie myślisz, że nilem® człowieka, któryby

mógł cię pocieszyć... i jeszcze ci bardziej 
smutno i rozpacznie, że tak jesteś sam...

Nile! nie jesteś sam.! Podnieś oczy na 
krzyż! Tam na nim wisi najlepszy twój 
Przyjaciel, jedyny i najwierniejszy. On 
.jeden nigdy Cię nie opuści, Om jeden 
.prawdziwie cię miłuje, On jeden wydał 
się na Mękę krwawą, za Ciebie, Przytul 
do Jego piersi twą zbolałą głowę, posłu­
chaj jaką miłością dla ciebie bije Naj­
świętsze Serce Zbawiciela,.. Powiedz Mu 
wszystko, opowiedz Mu swe bóle, swe tro­
ski, swe lęki, swe opuszczenie od wszy­
stkich. On cię zrozumie, ulituje się, po­
cieszy cię, uspokoi, przyjdzie ci z po­
mocą...

Codziennie przychodź tak do Zbawi­
ciela! wiszącego na krzyżu, a codzień odej­
dziesz 'Stamtąd pocieszony i umocniony 
na dalszą walkę życiową — w krzyżu Ri­
wiera siła nasza, w krzyżu moc nasza, 
w krzyżu zbawienie.

ICatolicyzować katolików — 
oto nasze hasło!

Przywrócić we wszystkich duszach tę 
gorącą wiarę, że Chrystusowa droga jest 
jedyną drogą prawdziwą, że życie i szczę­
ście pełne poisdędzie tylko ten, co już tu 
.r.,a .ziemi wszczepiony w drzewo Chrystu­
sowe, krwią żyje Chrystusową i z Chry­
stusa czerpie siły '— ©jto nasze zadanie!

(Z listu pasterskiego o Akcja Rato!, ks. 
B; s k up a Adamskiego).

Nigdy nie zginął ten, kto czcił :i poleci! 
się w  opiekę świętemu Józefowi,

Kilka myśli na okres Wielkiego Postu.

Odezwa J. Em. Ks. Kardynała Prymasa
w sprawie zakończenia Jubileuszu Odkupienia.

Drodzy Diecezjalnie!
W  niedzielę przewodnią kończy się ju­

bileuszowy rok Od kupienia. Były) to wiel­
kie rekolekcję chrześcijaństwa ma tle epo­
ki tak .spragnionej Boga a. tak zaciekle 
przeciw Bogu buntowanej. W  ciągu tego 
roku .tło obchodów jubileuszowych za­
ciemniło. się poważnie.

Tern jaśniej błyszczał mam jubileuszo­
wy Krzyż Chrystusowy jako znak zba­
wienia i „.nadzieja, jedyna". Czci® go> świat 
katolicki w, miłości serdecznej. Rotzważa- 
1'ilśmy jego tajemnicę w  ludnych proce­
sjach. U nóg jego odnajdywaliśmy dro­
gę życia wiecznego. Nim uzdrawialiśmy 
swą religijność. Z krzyżem Chrystuso­
wym ślubojwaliśmy iść w nowe polskie 
czapy, ho porwą,łio nap jego tchnienie Od- 
rodoze i  .pojęliśmy jego nakaz apostolskiej 
aktywności. I

Czy wszyscy? Czy jubileuszowej łaski 
i  natchnienia nikt nie zamliledbal? Czy 
jubileusz przeorał glebę piarafij i  wzmógł 
tętno ich życia? Czy sprawił trwałe skut­
ki w  maiszem życiu wewnętrznem, w na­
szym (Stosunku do bliźniego, w  rodzinach, 
organizacjach? — Tym jubileuszowym: ra­
chunkiem sumienia zapoczątkujemy tego­
roczny Wielki Pto,sjt.

Natclmiiomem zarządzeniem z dnia 
10 Stycznia: r. b. oznaczył Ojciec św. Lour­

des jako miejsce, w którem ma się odbyć 
oficjalne zamknięcie Jubileuszu. Lourdes 
— itlo Bizymi miarjańsłdj. Lourdes f— to 
światowa .metropoiljai kultu Matki Natj- 
świętlsziej.

Tam zjadą się przedstawiciele narodów' 
kialtloilliiokich, aby pod opieką Współodku- 
pioMkii unacizystemi nabożeństwami za­
kończyć gody Odkupienia, Tam. przez trzy 
ostatnie doby roku jubileuszowego Bisku­
pi odprawiać będą baz przerwy Misze 
święte oi prawdę dla umysłów, o Boiga> dla 
dusz ii ludów, o pokój dla, państw i .• naro­
dów, o chleb ii byt dla głodnych i  bezro­
botnych. A  w niedzielę .przewodnią wzbi­
je się itiarn ku niebu z miljoma serc, świa­
towe Te Deum :i powszechne, wsze'chję- 
zyozne wołanie błagalne: „Odkupiłeś nas 
Bogu przez Krew .swoją z.e wszelkiego, po­
kolenia. i  .języka i ludu i  narodu"; prze­
puść Panie, przepuść ludowi tlwemu".

Wystąpi: tam i  Polska w imiię siwej 
dziejowej służby Chrystusowej ii mariań­
skiej. Gdy: iwi Lourdes boskiemu Odku­
picielowi i Jego Matce Niepokalanej skła­
dać będą hołd narodowy polski. Laikat, ka­
płani, Riisifcupj:, 'Prymas — w kraju wie­
rzące serca pogrążą się przed ołtarzami w 

9 modlitwie żarliwej o całkowitą dopełnie- 
j nie się odkupiena w duszach polskich, o 
I Królestwo Chrystusowe w życiu narodu,

o świętą wielkość Rzeczypospolitej.
W  zeszłorocznym liście pasterskim w 

sprawie Jubileuszu Odkupieniu zapowie­
działem, że w  swoim, czasie oznajmię spo­
sób uroczystego zamknięcia Miłościwego 
Lata. (Mogę to dzisiaj uczynić z tern 
większą powagą, że wspomniany List Ojca 
świętego z dnia 10 stycznia podaje w tym 
względzie dla całego, świata! katolickiego 
bardzo cenne, wskazania. Zarządzeniu mo­
je odnoszą się poiczęści do praktyk jubi­
leuszowych wi Wielkim Poście a poezęści 
•do końcowych obchodów puibileuszoiwych 
dd 25 do. 28 kwietniia-.

1. Wielki Post. .Siwą treścią liturgiczną, 
sweimi obrzędami, i  nastrojem duchowym 
prowadzi ,n.as iten okres roku kościelnego 
do wzruszającej wiizjii męki i ofiary Zba- 
(wiciielskiej, czyli do rozważaniu tego fak­
tu, który jest osnową Jubileuszu Odkupie­
nia. Toi też przedeiwlszystkiem w tym 
okrasie1 przejąć powinniśmy się ideą .jubi­
leuszową ii wyzyskać ją obficie dla. wła­
snego życia religijnego. W  tym celu uzu­
pełniam na czas Wielkiego .Postu swe za­
rządzenia W sprawie praktyk jubileuszo­
wych następuj ącemi zaleceniami!:

a) .Spędźmy tegoroczny Wielki Post w 
wiiększem niż Zwykłe., skupieniu wewnętrz­
ne,m, uświęcając każdy swój czyn i speł­
niając wiernie wolę bożą.

,b) Tłumnie uczęszczajmy w niedziele 
na Gorzkie Żale i poobiedni© nabożeństwa 
pasyjne a w piątki na Drogę Krzyżową,
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MĘŻOWIE, pamiętajcie o waszych rekolekcjach jubileuszowych
----------- - w dniach od 26 — 31 marca 1935 r. = = = = =

Odpowiedź na frazes,
Nieraz słyszy Się z usti pewnych siebie 

mężów i ojców. takie zdatnie: „Nie wzbra­
niam żonie i dzieciom chodzenia do ko­
ścioła, .ile ty.lko zechcą. To1 jednak niie 
dla nas mężczyzn,!"

Pewien Japończyk, bawiący w Polsce 
na studiach tak scharakteryzowali nasz 
karnawał:

..W miesiącach zimowych wybucha w 
Europie dziwna chorohai, mająca charak­
ter epidemji, a przewnamjąca cały porzą­
dek rzeczy*. Najspokojniejsi, najpracowitsi 
ludzie poczynają wyprawiać głupstwa, 
kręcić się w kółko, obrzucać nawzajem 
papierkami i wogóle J— szaleć. Zamiast 
po pracowicie spędzonym dniu kłaść się 
na zasłużony odpoczynek, nieszczęśliwi, 
ciężką chioirohą dotknięci Europejczycy, 
ubierają się bardzo, starannie w bardzo 
niewygodny strój, iby poitlem, prizez całą 
noc, aiż do siódmego potiu, popychać się 
nawzajem w zatłoczonej i zadymionej 
sali. Nazajutrz, wszyscy dotknięci eptide- 
mjją, snują się po święcie jak cienie, wy-, 
czerpani, smutni i goidnlil pożal owan.iia. 
Niestety — straszna choroba, nie. mija taik 
.prędko, wręcz przeciwnie — ataki jej 
powtarzają się coraz częściej. I kto wiie, 
do. czegoiby .wreszcie doszło, gdyby nie mą-

powinno..
c) Zbierajmy się licznie w Wielkim 

Tygodniu na wieikoczwartkową Mszę 
świętą, na. uczczenie Krzyża świętego w 
Wielki .Piątek, n.a adorację Najświętszego 
Sakramentu na Gnohiei Chrystusowym i 
n.a nabożeństwo rezurekcyjne.

d) Nie .powinno, być ani jednego moje­
go Diecetzjiatnitnaj, któryby w tym roku. ju­
bileuszowym nlie przyjął! Kompnji ś.w, 
wielkanocnej. W  tym względzie powin­
ny z duchowieństwem gorliwie współdzia­
łać rodzimy, bractwa i  organizacje.

e) Przed niedzielą palmową należy 
urządzić uroczyste procesje jubileuszowe 
tam, gdzie się jeszcze nie odbyły.

■f) W  dalszym ciągu najeży zaopatry­
wać mieszkania, w krzyże ścienne, które 
duchowlteńsitwo .będzie poświęcało zwłasz­
cza. w. Wielki. Piątek.

g) Okres Wielkiego. Postu wykorzystać 
należy do prywatnego., możliwie, kilkakrot­
nego nzysikapia oidpustiu jubileuszowego 
na. dotychczasowych w.arunkaich.

2. Na zakończanie Jubileuszu połączcie 
się .wszyscy, zgodnie z wolą Ojca świętego, 
z uroczystościami: w  Lourdes, i  z modli­
twami' całego, świata.. W tym celu:

a.) ,W czapie triduujm w Lourdes., czyli 
dnia. 25, 26 .1 27 kwietnia, odbędzie się pod 
wieczór we wszystkich kościołach maboi- 
żeństlwlo. z .wystaiwiieniiiem Naijśw. Sakra- 
mentlu., suplikaicjami,, litianją do. Nająw. 
•Serca. Boskiego., Tantum erga i  błogosła­
wieństwem. Modlitwy te odmówcie na 
następujące intencje: 25 kwietnia o wła.

zbędne, .to dlaczego, żona i dzieci Twoje 
mają ma to niepotrzebnie czas tracić? Je­
żeli. jteidma.k jest ito konieczne i dobre, wów­
czas nie widzę polwodu, dla. którego Ty 

, żonę i dzieci) chcesz poislać do nieba, a. dla 
| -siebie wybilenasiz piekło.

drży europejscy kapłani.. Oni to., f— w 
okresie, gdy wszyscy chorzy bliscy są już 
oistateczneij warjaicji, przychodzą nieszczę­
śliwym, .z poffruocą. Zwołują wszystkich 
zarażonych do świątyń i tam sypią im na 
głowy .przedziwny jakiś .proszek. Jest to 
taj.emnliiczy lek o cudownych wprost wła­
ściwościach. Pod .wpływem działania te­
go. proszku, chorzy uspakajają istiięj natych­
miast, wracają do normajnegoi staniu-, a 
ątaki epildemiji nie powtarzają siię teraz 
przez bardzo długi czais...

Straszna kara za opuszczenia 
Mszy św. w niedzielą.

W  tygodniku wychodzącymi w Nevers 
,p. t. „La iSemafime. Reliigieuse" z, miesiąca 
lipca 1887 roku, czytamy.1: Straszny wypa­
dek, który wstrząsnął całą prowincją, wy­
darzył się w Champ'varti, w niedzielę 
17-go. lipca. tegoż roku. Podczas sumy, 
gdy właśnie dzwoniono na; Satnctuis, czite-

sne uświęcenie i zbawienie; 26 kwietnia 
o Królestwo Chrystusowe w Polsce; 
27 kwietnia o pokój między narodami.

b) Po sumie niedzieli przewodniej we 
wszystkich kościołach odbędzie siię wysta­
wienie i adoracja ,Najświętszego. Sakra­
mentu aż do. godziny 20. Zwykłe niedzielne 
nabożeństwo popołudniowe wypada, zara­
zem.

O godzinie 20 wszystkie paraj je zbiorą 
się na. godzinę świętą, po) której odbędzie 
się procesja teiaforyczna naokoło kościo­
ła, Te Detuim :ii błogosławieństwio sakra­
mentalne przy biciu .wszystkich’ dzwonów.

c) W  czasie triduium końcowego, i  w 
niedzielę przewodnią przystąpią wierni 
jak .najliczniej do Komunji świętej, modląc 
się na. podianei wyżej) intencje.

Kończę .słowami Ojca świętego-: „Niech 
świat, pochłoiięty pożądliwą gonitwą .za 
wartościami doczesnemu ,i itiyiu sporami 
rozbity, wiidiZi1, że cala rodzilna. chrześci­
jańska, złączona jednią myślą i jedną wia­
rą, modli, się wspólnie o. przebaczenie dla 
grzesznych, o pokój dla strwożonych, o 
pociechę dla nędznych, o chleb dla głod­
nych, a wretezcite' o światło prawdy :ii .zba­
wienie dla błądzących. Krzepiąc się .tą 
radosną nadzieją, .spraszamy od Bo.ga bo­
gate. błogosławi eńsitwoi ma. wasze przed­
sięwzięcia,, spodziewając się, że zapowie­
dziane uroczystości pomnożą i  spotęgują 
nabożeństwo. .wiernych do- Najświętszego 
Sakramentu Ołtarza".

iPoizniąń, dnia 24 lutego. 195 r.
f  August Kard. Hlond.

reeh młodzieńców: pobiegło do rzeki do 
kąpieli: Karol Buisson liczący lat 18, Lud­
wik Renard lat 19 i Franciszek Barbiłer 
lat 25, jedyny opiekun i podpora ubogiej 
matki wdowy. Wszyscy trzej przybywszy 
nad rzekę, niebacznie wskoczyli do wody 
i zaraź porwał ich silny .prąd, unosząc ma 
wielką głębię, dosięgającą 7 metrów. 
Wszyscy też trzej poszli odrazu na dno 
i więcej ,nie wypłynęli na powierzchnię. 
Czwarty a ńilch, Ludwik Fo.blerot, który 
pozostał ma brzegu, przeląkł się bardzo 
i  sam. nie Wiedział co. robić. Gdy odzy­
skał przytomność, pobiegł czemprędzej do 
miasteczka., wzywając pomocy. Wy cho- 
dizonioi właśnie. >z kościoła; wszyscy rzucili 
się ,tłumnie ku rzece, lecz nic już uczynić 
ni© było można. Po. dwugodzinnych po­
szukiwaniach, udało Się odszukać ciała 
nieszczęśliwych i niieoiględnych młodzień­
ców' ii wydostać je na. brzeg.

Był to i wzruszający i  straszny dzień, 
a przyteta jakże pouczający! Gdyby ci 
młodzi; ludzie byli poszli na Mszę św., 
jaikiegożby byli uniknęli nieszczęścia)!

Wolne zebranie 
K. S. M. M. „Gw iazda".

Dnia 24. 2. br. odbyło się walne zebra­
nie K. S. M. „Gwiazda" w Ognisku Para- 
fjaiinem przy udziale licznych go-ści i 

| członków. Zebranie zaga.ił prezes dr uch 
! Domkę witając tos. proboszcza Sfconieczne- 
| go, patrona ks. Spychalskiego i ks. Bo- 
j .rzyicha oraz delegatów bratnich towa­

rzystw.
Obradom przewodniczył ks. .proboszcz Sko­
nieczny, sekretarzował Krusizozyńsiki Ed­
mund., ławnikami byli delegaci bratnich 
,toiwarzystw. Protokół z ostatniego walne­
go zebrania przeczytał dru.ch Macht. 
Szczegółowe sprawozdania z rocznej dzia­
łalności zdali poszczególni członkowie za­
rządu, kierownik 'kółka amatorskiego,, kie­
rownik sekcji piłki nożnej oraz komisja 
rewizyjna.

Z podanych sprawozdań wynikało, że 
K. S. M. „Gwiazda" w roku sprawozdaw­
czym poczyniło) znaczne postępy, a zwłasz­
cza w ostatnim kwartale. Po krótkiej 
dyskusji nad sprawozdańiami: i udzieleniu 
ustępującemiu zarządowi absolutorium, ks. 
proboszcz Skonieczny podziękował człon­
kom zarządu za zbożną pracę., jednocześnie 
przystąpił do wyboru nowego zarządtu. 
Wybrani zostali: prezesem — druch Bo­
ry siak ; zast. prezesa — druch Ogrodów- 
ste: sekretarzem — druch Macht; zast. 
sebr. — druch Damski; skarbnikiem — 
diruch Adaisizkiewicz; funkcje bibliotekarza 
i gospodarza powierzono do załatwienia 
zarządowi1, kierownikiiem sekcji .młodszych 
został druch Nowak; kierownikiem kółka 
amatorskie.go — druch Najdowski; kie­
rownikiem sekcji piłki nożnej druch Gór 
ny. Rewizorami p. Baum i p. Kruszozyń- 
skil Bronisław. Zakończył piękne walne 
zebrani© K. S. M. „Gwiazdy" ks. proboszcz 
Skonieczny krótkim apelem do młodzie­
ży, by wydała z siebie całą energię ducha 
i serca młodzieńczego w tym wielkim ru­
chu odrodzenia ludzkości przez Akcję Ka­
tolicką.

Odpowiemy im na to:
Jeżeli uczęszczanie do- kościoła jest

Japończyk o karnawale.

którą się .w' każdym kościele odprawiać
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Nasza Parafia Piusowi XI 
w hołdzie.

Zarząd naszej /Bar. Akcji Kat. zorgani- 
zw fil  piękną akademię papieską ku ucz­
czeniu 13-lecia elekcji :ii koronacji papierża 
Piusa XI. w pierwszą nied/zielę postu b. r. 
Dla braku większej sali musiała/ się nie­
stety odbyć w mniejszych ramach w" na­
szej /-alce parafjalnej przepełnionej publi­
cznością poi brzegi. Po Gorzkich Żalach 
zagaił itę akademię p. mec. Dr. Łasiński, 
prezes .zarządu Par. Akcji Kat. witając 
parafialne duchowieństwo z ks. Probosz­
czom na czele a .na końcu swego, przemó­
wienia wstępnego wniósł .okrzyk na cześć 
Ojca św., który wszyscy podchwycił-. Oko­
licznościowy a  papiestwie referat bardzo 
głęboko przemyślany i  dobrze opracowany 
z werwą wypowiedział p. Wiktor Zieliński. 
Na Balkoińozemiie ksiądz Proboszcz po­
dziękował wszystkim, którzy się przy­
czynili do uświetnienia uroczystości i  za­
chęcał 'betż zarazem obecnych do gorliwego 
propagowania potrzeby budowy Domu 
Kat

Piękne raimy dla tej akademp utwo­
rzyły okoHoznościoiwe i  zarazem do okre­
su roku liturgicznego zastosowane piękne 
śpiewy chóru .męskiego „Moniuszko1' pod 
dyrekcją p. Fr. Masłowskiego i dobrze 
•wypowiedziane deklamacje irii.nisiranta 
Ratajszczaka Janka 1 2 d-ruchen z K. S.. M. 
Ż „Promyk".

Wspólną pieśnią „My chcemy Boga" 
skończono tę wzniosłą afcaldemję.

Kącik K. S. M .Ż . „Promyk“
W  Stowarzyszeniu naszem uwzględnić 

chcemy wszelkie dzoiedziiny pracy. Oma­
wiałyśmy już zebrania plenarne, urozma­
icone, a także • poruszałyśmy kw©stję 
kształcenia' się. w1 kierunku religijnym; 
dzisiaj naitamiiast chcemy zkolei wzbudzić 
.zainteresowani© naszem kółkiem śpiewu. 
Druchnty schodzą się -raiz. w tygodniu w pią­
tek, aby wspólni© nowe a i niejedne znano 
już, poćwiczyć piosenki..

Zasób ich jest wielki, a li pole do za­
stosowania1 nie mniejsze. Gdzie bowiem 
znajdzie /się grono członkiń K, S. M. tam 
też ii śpiewu ni© zabraknie. Dodatnią ce­
chą jest to, że druchny rozumieją, gdzie 
i  jaką pieśń zastosować. Nie znajdzie się 
toowaiem jakaś zbyt wesoła piosenka na po- 
ważniejsizy/chi .posiedzeniach względnie 
akademja/ch, tutaj bowiem zastosowujemy 
pieśni kościelne, a  nigdy już nie zabraknie 
naszych pieśni związkowych.

A więc. Drogi© Siostry iprzybądźci/e wszy­
stkie w przyszły piątek o goidz. 7-ej do 
naszego mdłego/ „Ogniska" gdzie i „Weso­
ła Dwójka" pomimo/ tego, że nie ma spe­
cjalnych zdolności śpiewaczych, lecz żądna 
/nauczenia się czegoś będzie na. Was wszy­
stkie oczekiwała. „Wesoła Dwójka",

Chrystus zwycięzca ?

Uczęszczajcie licznie 
na Gorzkie Żale i Drogę Krzyżowe!
Z ruchu bractw i towarzystw

Kat. Tow. Rob. Polskich.
Zebranie plenarne z wykładem, p. mec. 

dr. Typrowicza o papiestwie, odbędzie się
w niedzielę, 17 bm. po Gorzkich Żalach w 
salce- ipamfjalnej.

|lllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllilillllllllllllllllllllllllllllllllll|

|  Kino Marysieńka §

| do niedzieli 17 marca włącznie =
Kto dotychczas nie widział tego == 

== wspaniałego filmu, niech skorzysta == 
=  z ostatnich przedstawień. 5

=  Początek przedstawień: w dni powsz. =  
=j o g. 5, 7 i 9, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9. g

i .... hi............................................ .
Walne zebranie Stów. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo/
odbędzie się w  środę, 20 marca © godz. 17 
w salce parafialnej. Walne zebranie po­
przedzi błogosławieństwo Najśw. Sakra­
mentem o  godzi. 17.

W  itiym samym dniu odprawui się o> godz. 
8,30 msza św. za zmarłe członkini© Stov.\\ 
Pań M/iffloisiilerdizia.

Wszyskie Baniei oraz /gości uprasza się 
o przybycie. Zarząd.

ZEBRANIE STÓW. DZIECIĄTKA JEZUS.
Zebrani© dteiiecii, nałóżą/cych do Stowa- 

rzyszeniia Dizieciąt/ka Jez-us z© szkoły M.ar- 
ei.nkoiwsiklilegoi A, odbędzie .się we wtorek, 
dnia 19 miaircal o glo/dz. 4 po. poi. w  .salce 
parafjalnej. Ks, Dyrektor,

Zebrania bractw i towarzystw

16. 3. Sobota.
; Żywy Róż. Panien, Spowiedź miesięczna, 
i 17. 3. Niedziela.
i Żywy Róż. Ojców, /Na sumie asyst róża ?.l. 

Żywy Róż. Panien. Wspólna Romunja 
św. pod sz/taindąirem ną ms/zy św. o g. 8, 
zebranie miesięczne po/ Gorzkich Żalach.
19. 3. Wtorek.

; Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godz. 19.
20. 3. Środa.

i Stów. Pań Miłosierdzia, Walne zebrani© 
! o .godiz, 17 w .salce parafjalnej. 
j 22. 3. Piątek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godz. 19.

23. 3. Sobota.
Żywy Róż. Ojców. Spowiedź miesięczna.

24, 3. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie- asyst, róża 22, 

wspólna Romiunja św. o g. 7 pod sztan­
darem, zebranie miiiesięczne po Gorzkich 
Żalach,

Kat. Tow. Robotników. Zebranie miesięcz­
ne po Gorzkich Żalach w salce parafj.

K. S, M. Ż. „PROMYK".
18. 3. Poniedziałek.

Zbiórka zastępu III oddz. st. i IV oddz. ml. 
o godz, 19.
19. 3. Wtorek.

Zbiórka izas/t. II ii V oddz. st. o godz. 19. 
Ciąg dalszy pogadanek religijnych, wygła­

szanych przez Ks. Dobrodzieja Borzycha 
w  Ognisku /o godz. 19. Uprasza się dru- 
chny o Możne Wizięci© udziału,
20. 3. Środa.

Zbiórka zaisttępu I oddz. st. i I oddz. ml. 
o .godiz. 10.
21. 3. Czwartek.

Zbiórkal zastępu II oddz. mł. o godz. 18.
22. 3. Piątek.

Zbiórka zastępu IV oddz. st. o godz. 19. 
Lekcjai śplitelwui wj Ognisku oi go/dz. 19.
24. 3. Niedziela.
Zebrani© plenarne oddz. mł. poi Gorzkich 
Żalach wt salce parafialnej.

Porządek nabożeństw.

17. 3. II. Niedziela W. Postu.
Ewangeija św. u św. Mateusza 17, l—9. 

Godz. 7,00 Czytana Ms/za św. z kazaniem 
(śpiewanie godzinek).

Godz. 8,00 Czytana Msza św.
Godz. 9,00 Msza św. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 /Suma z kazaniem.
Godz. 12,00 Cizytana Msza św. z kazaniem. 
Godz, 14,00 Chrzty i  wywody.
Godz. 15,00 Gorzkie Żale z wystawieniem 

Najśw. Sakramentu i kazaniem.
W  dni powszednie. M-sza; św. o godz 7,00, 

7,45, 8,30 i 9,00.
Okazja do/ spowiedzi św. codziennie od 

godziny 7 -rano-, w dni: przedświąteczne 
-o/d godz. 17—19 i o. godz. 20.
13. 3. Wtorek.

Godz. 7,00 Wotylwa do- św. Antoniego.
21. 3. Czwartek.

Godz-. 8,30 Ms/za św. .z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu iii procesją.
22. 3. Piątek.

Godz. 18,15 Droga Krzyżowa.
23. 3. Sobota.

Godz 8,30 Wótywia do Matki Bask. Częst. 
z litanją.

Godz. 17—19 ii -od. 20. Słuchania spowiedzi
24. 3. m Niedziela W. Postu.

OFIARY.
Na Dom Katolicki 'Ofiarowali: N. N, 15 

zł. w kuponach obligacyjnych Pożyczki 
Państwowej; X. Y. za pośrednictwem p. 
Wszędobylskiego ,1/ zil; N. N. obligacje Po­
życzki Narodowej za 100 zł. i  odsetki. 

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg. zapiać".

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


